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Ceny prenumeraty:
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mies. zł. 2 ’—, kwart. 6"—
z dostaw ą do domu . m ies. z ł.2 '40 , kwart. T —

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mies. zł.2 '40 , kwart. T —

Z a g r a n i c ą .....................m ie s .  zł. 5 ' — . k w ar t .  1 5 ' —

Numer telefonu ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: C E N A
REDAKCJI 

1 ADMINISTRACJI
LW ÓW , U L  ZIMOROWICZA 15 1. p . NUMERU

2 2 1 -1 7 . L isty należy frankować. — Reklam acje i nKonto PKO Lwów otw arte w olne od opłaty. lU gr.N° 5 0 4 .0 4 4 . R ękopisów  nadesłanych nie zw raca się.

Ceny ogłoszert:
Za 1 wiersz m ilim etr. (6*ji cm. szer.) w zwykłych ogłotzeniacfe 
g r, 30, w nadesłanem  i w nekro logach  g r . M, w kronica, rtpofr 
tuar, dział gospodarczy , paski w tekście gr. 78, pod nagłów* 
kiem  na pierwszej strome zł. 1*—* Tabelaryczne o M or*. dro» 
lej. Za jedno słow o w drobnych ogłoszeniach gr. I i ,  kupno 
i sprzedaż słow o gr* 12, m atrym on ia lne , korespondencji 
pryw atne słow o gr. 20, d la poszukujących p racf  9** »  
Z zastrzeżeniem  m iejsc 25 prc. Zagraniczne o  M pre. drolsj;

Starcie dwóch światów.
Europa przeżywa godziny przelomo 

We, pełne dramatycznego napięcia. 
Chwilami odnosi się wrażenie, że wa­
żą się w calem tego słowa znaczeniu 
losy pokoju i wojny. Czy dyplomaci 
zdołają dojść do porozumienia, gwa? 
rantującego bezpieczeństwo i pokój 
E uropy? Czy wal ochronny, mający 
zabezpieczyć Europę przed katastrom 
fą nowej wojny, będzie dostatecznie 
silny, by odciąć ją od grozy zniszcze­
nia? Oto niepokojące pytania, stojące 
przed k/ażdym zwolennikiem pokojo­
wego rozwoju narodów.

W śród  takiej sytuacji wszelkie wy­
darzenia, rozgrywające się wewnątrz 
poszczególnych krajów, rodzą dalekie 
refleksy, budzą myśli, czy nie przeła­
mią one granic danego organizmu pań­
stwowego i nie rozleją się bogatą w 
skutki falą po dalszych przestrzeniach. 
Stąd i w ypadki hiszpańskie śledzi ca? 
ł y  świat a przedewszystkiem  Europa 
z niegasnącem zainteresowaniem.

W re w tej chwili w H iszpanii walka 
na całej linii. Starły się ze sobą w wal 
ce bezwzględnej, zacieklej, nieustępli? 
wej dwa światy: biały i czerwony. Re­
akcja prawicowo-w ojskowa zorganlzo 
wala gw ałtowny wybuch, k tóry  osią­
gną! całkowite powodzenie w M arok- 
ku oraz w niektórych miastach połud? 
niowej H iszpanji, przeciągnąwszy na 
swoją stronę prawie cala armię. Prze? 
ciw niej stoi rząd „Frontu ludowego" 
— chłopi i robotnicy. Trzydzieści ty ­
sięcy ludzi padło ofiarą bratobójczej 
walki.

W szelkie przepowiednie na temat 
wyniku tej domowej w ojny są — na- 
szem zdaniem w tej chwili jeszcze 
przedwczesne. Ale ciekawą jest gene­
za i tlo, na którem  wojna ta w ybu­
chła.

M iał pełną rację Lenin, kiedy swe? 
go czasu twierdził, że następnym  kjra? 
jem, k tó ry  po Rosji zostanie opanowa 
ny przez komunizm, będzie H iszpanja. 
Twierdzenie to opierał na faktach w y 
pływających z socjalnego i gospodar­
czego położenia tego kraju.

Fatalną była sytuacja zarówno na 
wsi, jak i w  mieście. O lbrzymie poła­
cie kraju były własnością zaledwie kil­
ku tysięcy rodzin. O bok nich żyła ol­
brzymia masa chłopska w największej 
nędzy i zaniedbaniu, pozbaw iona prze5 
ważnie, własnej ziemi, w yzyskiw ana 
przez właścicieli latyfundiów  do ostai? 
nich granic. W  miastach żył liczny robo 
tnik!, licho opłacany, zdany na łaskę i 
niełaskę pracodawców, pozbaw iony 
jakiejkolw iek ochrony pracy i zabez­
pieczenia socjalnego.

Kolejne rządy socjalistyczne rozpo­
częły gwałtowne w tym kierunku re­
formy, ale celu żadnegc nie osiągnęły. 
Zwłaszcza ostatnie półroczne rządy 
, Frontu ludowego" doprowadzały kraj 
do ogromnej anarchji i pognębienia 
ekonomicznego. Zamachy. mordy, 
strajki, eksplozje, bomby, niepokoje 
były na porządku dziennvm. Mimo 
reformy rolnej nie polepszyła się do­
la chłopa. Nęk/ali go urzędnicy grzyw­
nami, konfiskatami, szykanami. Stan 
bydła spadł do 30 proc. Głód zaglądał 
do każdej chaty. W szędzie zamęt i nie 
pewność jutra. W śród poszczególnych 
frakcyj „Frontu ludowego" spory i 
tarcia. Odżyła dawna rywalizacja po* 
między amairahistami a socjalistami. Ci 
ostatni znowu podzielili się na zwo? 
lenników II. i III. Międzynarodówki.

W arstwy posiadające rue zdołały po 
dzień dzisiejszy zrozumieć, że muszą 
ustąpić ze swego nieprzejednanego sta 
nowiska. Owszem z uporem dążą do

Zaciekle walki pod Saragossa.
Barcelona. 30. 7. (PA T.) Prezydent 

Katalonji Com panys odbył w dniu 
wczorajszym lot nad prowincją A ra­
gońską, gdzie toczą się obecnie zacie­
kłe walki o szereg punktów  strategi­
cznych w okolicach Saragossy.

P O P A R C IE  K O M U N IST Ó W .
M adryt. 30. 7. (PA T.) Przemawiając 

przez radjo, posłanką komunistyczna 
Dolores Ibarruri, znana pod nazwą 
„La Passionaria" o której niedawno 
krążyły pogłoski, że została aresztowa 
na przez powstańców, oświadczyła, że 
partja komunistyczna jest zdecydowa­
na udzielić całego swego poparcia rzą­
dowi madryckiemu. Przemówienie

swoje „La Passionaria" zakończyła a? 
pelem do robotników  wszystkich kra? 
jów, aby dopomogli H iszpanji do 
z g r ;ecenia faszyzmu.
Z A T O P IE N IE  Ł O D Z I P O D W O D ­

NEJ.
G ibraltar 30. 7. (PA T.) Agencja 

Reutera zaprzecza stanowczo jakoby 
hiszpańska łódź podw odna „C. 3“ 
zbom bardowana w dniu wczorajszym 
przez powstańców, pojawiła się po­
nownie na powierzchni morza. Łodzią 
podwodną, spostrzeżoną przez załogę 
dwóch barek hiszpańskich, była „C ó", 
przyczem załoga tych barek! miała spo 
sobność zupełnie dokładnie zobaczyć 
jej numer.

Wodnopłatowce bombardują
łodzie podwodne.

Paryż. 30. 7. (PA T .) H iszpańska 
wojna dom owa zaczyna wytwarzać tru 
dną sytuację w porcie i strefie między? 
narodowej Tangeru. H iszpańskie okrę 
ty  wojenne, a mianowicie sześć łodzi 
podw odnych, które pozostały wierne 
rządowi, zamykają po rt i w ody dooko 
la Tangeru, uniemożliwiając gen. 
Franco transport oddziałów  z pomocą 
dla wojsk1 powstańczych w Hiszpanji. 
Gen. Franco podjął zatem transport 
tych oddziałów  samolotami, które za? 
bierają narazie po 15 żołnierzy i prze­
wożą ich na południow e wybrzeże pół 
wyspu pirenejskiego. w okolice miej­
scowości Algeciras. Jest to  jednak 
transport zbyt pow olny i gen. Franco 
podrażniony tą przeszkodą przygoto­
wuje akcję, k tóra ma zniszczyć flotę 
rządową, odcinającą go od kraju. Sa­
m oloty powstańcze zatopiły dziś jako­
by jedną łódź podw odną, a drugą mia? 
ły poważnie uszkodzić.

Z Londynu donoszą, że gen. Franco 
zażądał od władz angielskich w Gi? 
brałtarze, aby wojenne angielskie ok/rę 
ty trzym ały się zdała od hiszpańskiich. 
Jednocześnie władzom m iędzynarodo­
wym w Tangerze gen. Franco miał za­
kom unikować, że nie może się zgodzić 
na to, aby Tanger wpuszczając do swe 
go portu  łodzie podwodne, służył im 
w ten sposób za bazę operacyjną prze­
ciwko jego oddziałom . W  związku =

tern, jak  donosi „Intrensigeant" kom i­
sja kontrolująca strefy m iędzynarodo­
wej, składająca się z komisai zy państw  
kontrolujących miała dziś złożyć swe 
kompetencje w ręce kom endantów  o? 
krętów wojennych państw europej? 
skiich, które znajdują się obecnie w por 
cie Tangeru. Sytuacja w Tangerze sta­
je się napięta. W  porcie Tangeru znaj 
dowały się ostatnio jeden krążow nik 
włoski, jeden torpedow iec angielski, 
dwa torpedowce francuskie i jeden 
torpedowiec portugalski.

W czoraj popołudniu  przy wschod­
nich wybrzeżach G ibraltaru rozegrała 
się walka pom iędzy wodnopłatowcem  
powstańczym a dwom a łodziami pod- 
wodnemi, należącemi do floty rządo­
wej. P lydroplan bom bardow ał łodzie 
podw odne przeszło 15 minut. Tedna z 
łodzi podw odnych podczas bom bar­
dow ania pogrążyła się w wodę i wię? 
cej się nie ukazała. Przypuszczają, iż 
została ona trafiona przez bombę. D ru 
ga łódź popłynęła w kierunku Mała? 
gi. Bomby rzucane przez w odnopłato- 
wiec eksplodow ały w około łodzi pod­
wodnych, k tóre odpow iadały strzała­
mi arm at przeciwlotniczych. Walce 
w odnopłatowca z łodziam i podwodne- 
mi przyglądały się z pobliskiej plaży 
setki osób, które kąpały  się w tym 
czasie.

Polsko-niem iecka umowa
w  sprawie „W spólnoty Interesów ".
Warszawa. 30 liipca. (P. A . T.) 

Po dłuższych pertraktacjach, prowa? 
dzonych przez zastępców nijpmiec? 
kich akcjonarjuszy i wierzycieli 
„W spólnoty interesów", działających 
za zgodą rządu Rzeszy niemieckiej, i 
osoby, upoważnione przez rząd poi? 
ski — została w dn. 25 b. m. podpi? 
sana w  Warszawie umowa, dotyczą? 
ca przyszłego stanu własności „W spół 
noty interesów". N a mocy tej umo? 
wy, spółka, powołana przez stronę j 
polską, przejmuje cały, znajdujący się •

w rękach grupy niemieckiej, portfel 
akcyj oraz wierzytelności grupy nie? 
mieckiej do „W spólnoty interesów". 
Jako zapłatę grupa niemiecka otrzy? 
muje obligacje długoterminowe, gwa? 
rzntowane w znacznej części przez 
Skarb polski.

Przez zawarcie powyższej umowy 
umożliwiona zostanie sanacja ptzed- 
s.ębiorstw „W spólnoty Ipleresów", 
pozostających od dłuższego czasu pod  
nadzorem sądowym.

przywrócenia stanu rzeczy z ery kró­
lewskiej. Ci, którzy rządzą w  tej chwi­
li, nie zdołali znowu stworzyć żadne­
go realnego programu. Narazie tylko  
burzyli. N ie ma partji i niem a czło-

wiekla, któryby potrafił żelazną ręką 
opanować położenie. To jest najwię? 
ksza tragedja Hiszpanji. Jest ona okrę 
tern bez steru i bez pilota, miotanym  
straszliwemi falami. A. L.

Przed kilku dniami kom unikacja 
między G ibraltarem  a Algesiras zosta­
ła przywrócona, przytem nad ruchem 
statków  sprawują nadzór powstańcy. 
Ludność G ibraltaru ofiarowała po­
wstańcom dwa tysiące paczek ty toniu  
oraz znaczne ilości środków  opatrun? 
kowych.

PO W ST A Ń C Y  M A JĄ  DO ŚĆ P IE ­
N IĘD ZY .

Tanger. 30. 7. (PA T.) Gen. Franco 
oświadczył korespondentow i Reutera: 
Sprawa już nie jest obecnie narodow ą, 
ale międzynarodową. W ielka Bryta? 
nja. Niemcy i W łochy pow inny z sym 
patją spoglądać na nasze zamiary. Oso 
biście jestem całkowicie bezinteresow? 
ny. Jeżeli powstanie przyczyni się do 
zgniecenia komuryzmu — będę zado­
wolony. Franco dał wyraz swemu op­
tymizmowi i oświadczył, że powstańcy 
nie odczuwają braku pieniędzy.

W O JSK A  R Z Ą D O W E  O D PA R TE.
Paryż. 30. 7. (PA T ) Radjo Sewilla 

ołosiło dziś w nocy kom unikńt, w k tó  
rym zawiadamia, że wojska rządowe 
zostały na całej linji odparte. W szy­
stkie miejscowości aż po A ym onte 
(prow incja H uelva) w padły w ręce po 
wstańców. Zagrożona jest komunika^ 
cja pom iędzy M adrytem  a Valencją, co 
powstrzymuje dowóz żywności do 
stolicy z portów  wschodnich.

O ddziały wojska gen. M ola zestrze 
liły trzym otorow y samolot, na północ 
od M adrytu. Generał Q uepo de liana 
zarzecza, jakoby miał zamiar zerwać 
stosunki z pewnemi państwami, zwła? 
szcza zaś z Francją.

W IZYTA M INISTRÓW  POLSKICH 
W HADZE.

Haga. 30 VII. (PAT.) W  dniu dzisiej­
szym przybyli do Hagi minister przemysłu 
i handlu Roman i . wiceminister skarbu 
Lechnicki w towarzystwie radcy min. przem. 
i handlu Stogi, celem rewizytowania holen? 
dcrskich ministrów przemysłu, handlu i że­
glugi oraz rolnictwa.

STO SAM OLOTÓW  BOM BARDU?  
JE WYBRZEŻE.

Londyn. 30. 7. (PA T.) W czoraj po? 
południu rozpoczęła się druga faza ma 
new rów obrony lotniczej, k tóre rozpo 
częły się 24 b. m. O dbędzie się poka­
zowe bom bardow anie południow ych 
wybrzeży angielskich we dnie i w no ­
cy z udziałem stu samolotów.

CHILE W YSTĄPI Z LIGI N A R O - 
D C W .

Sant Jago de Chile. 30. 7. (PAT.) 
Rząd Chile zaproponuje na wrześnio­
wej sesji Zgrom adzenia Ligi N arodów  
zwołanie konferencji m iędzynarodo­
wej z udziałem państw nie należących 
do Ligi N arodów  w sprawie rewizji 
paktu  Ligi N arodów . G dyby  cel ten 
nie został osiągnięty, Chile gotowe 
jest opuścić Ligę N arodów .

AM NESTJA N A  KUBIE.
Havana. 30. 7. (PA T.) Senat K uby 

uchwalił jednom yślnie amnestię poli? 
tyczną, k tóra ogarnia wszystkich ska­
zanych aż do 1 maja 1936 r. naw et 
stronników  dyktatora M achado. Z am- 
nestji wyłączeni są gangsterzy i tero? 
ryści.
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Wiadomości bieżące.
C zw a rte k

Rufina m.
Jutro: Ignacego

31)
lipca 1936 W schód słońca 

Z achód
3-53

19-31

TEATR WIELKI,
Nieczynny.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Czwartek godz. 20 „Omai nie noc poślu? 

bna“.
Piątek godz. 20 ,,Omal nie noc poślubna' 

COLOSSEUM :
Codziennie S.30 w. „Symche Płachta".

KINOTEATRY:
APOLLO: ,,Szwajcarja w płomieniach". 
CA SIN O : „Broadway Bill".
CHIM ERA: „Pieniądz".
KOPERNIK: „Czu-czin?czau“. 
MARYSIEŃKA: „Symfonja pracy" oraz 

„Za chwilę szczęścia".
M U ZA  nieczynny.
PAŁACE: „Na zgliszczach szczęścia" — 

„Na fali wspomnień".
PAN : „Kocham wszystkie kobiety". 
RAJ: „F. P. 1 nie odpowiada". 
STYLOWY: „Noc na Transatlantyku"

oraz rewia.
SW IT: „J. F- I. nie odpowiada".
T O N : Dolores del Rio „Królewska ^fa­

woryta" oraz „Biuro zaginionych ludzi . 
U C IEC H A : „Azei" i rewja.

Roboty drogowe w e Lw o w ie

FOTOPLASTIKON,
„Hiszpanja".

pl. Marjacki 5.:

— Teatr Wielki nieczynny.
— Teatr Rozmaitości. Dziś 30-go w 

czwartek i jutro w piątek o godzinie 8 wie* 
czorem, wesoła komedja W. Ellisa „Omal 
nie noc poślubna". Sztuka ta dzięki niezwy 
Idym swym walorom, cieszy się dużem po? 
wodzeniem u  lwowskiej publiczności. Re? 
żyserja K. Tatarkiewicza. Ceny najniższe.

KPMJNIKATY.
— Dyr. Jasiński członkiem Komisji od­

dłużeniowej. Jak się dowiadujemy, dyrektor 
Izby prz.-handl. we Lwowie, dr. M. Jasiń­
ski, został zamianowany członkiem komisji 
oszczędnościowo * oddłużenio ej dla sa* 
morządów na terenie Małopolski Wschód* 
niej. W  wymienionym charakterze dyr Ja* 
siński jest przedstawicielem Min. Przemy* 
słu i Handlu. Poprzednio urząd ten piasto, 
wał b. dyr. Izby Przem. Handl., a obecny 
prezes Banku Polskiego p. W ładysław Byr*
Ra.

— Rodacy 1 Ku uczczeniu 89-tej rocz? 
nicy stracenia Teofila Wiśniowskiego i Jó ­
zefa Kapuścińskiego, Bohaterów narodo­
wych, skazanych wyrokiem rządu austrjac- 
kiego przez powieszenie w 1847 roku, odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 2 sierpnia b. r. 
uroczysty obchód, z następującym progra? 
mem: W niedzielę, dnia 2 sierpnia b. r. o 
godzinie 9-tej rano, w kościele Archikate- 
dralnym. uroczyste Nabożeństwo i złożenie 
wieńca pod pomnikiem Bohaterów, przy ul. 
Kleparowskiej. — O godzinie 6 wieczorem, 
manifestacyjne zebranie na Górze Strace­
nia, gdzie pod krzyżem pamiątkowym egze? 
kwie odprawi ks. kapelan Marjan Jakubow­
ski, poczem przemówi WP. Radca Marjan 
Dziędzielewicz. Podczas zebrania, orkiestra 
Zakładów Gazowni Miejskiej, odegra pie­
śni patrjotyczne. Do gremjalnego udziału 
w tej podniosłej uroczystości zaprasza 
wszystkie Władze, wojskowe i cywilne, 
Związki, Zrzeszenia, Korporacje, Stowarzy­
szenia, Cechy i Przysposobienia ze sztan? 
darami, oraz całe społeczeństwo polskie — 
Towarzystwo Polskiej Młodzieży im. Tade­
usza Kościuszki, we Lwowie.

KRONIKA MIEJSKA.
Najgorętszy dzień. Wczoraj we Lwowie 

o godz. 13-tej zanotowano w obserwato- 
rjum Politechniki temperaturę 36.1 st. (w 
cieniu). Temperatura ta jest najwyższą jaką 
zanotowano we Lwowie w tym roku.

Gdzie płacić rachunki za rozmowy mię­
dzymiastowe? Z  dniem 1 sierpnia br. ra­
chunki za kredytowane rozmowy między? 
miastowe telefoniczne — niewykupione u 
inkasentów przez abonentów lwowskich, 
będzie można uiszczać w kasie telefonicz­
nej urzędu telegraficznego we Lwowie 
(gmach, główny poczty — parter) w godz. 
od  9—12 i od 15-18.

Ucieczka ze Schroniska. Ze schroniska 
dla sierót przy ul. W itolda, zbiegi 16-letni 
Emanuel Szenek. Policja wdrożyła poszuki­
wania.

Aresztowanie złodzieja. Policja areszto? 
wała Michała 'Koryckiego (W olność 16) 
garderobianego hotelu „George‘a“ za sy­
stematyczną kradzież wina z piwnicy re­
stauracji hotelu ,,George‘a" wart. 590 zł.

Program radjowy.
Piątek, 31 lipca.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna.
jl.57 : Sygnał czasu. 12.13: Dziennik połu­
dniowy. 12.23: Orkiestra kameralna. 14.30: 
Płyty. 15.30: W iad. gosp. 15.45: Audycja 
dla chorych. 16: M uzyka lekka. 16.45: O d­
czyt. 17: Pły*y- 17.50: Poradnik sportowy. 
18: Odczyt. 18.10: Płyty. 18.25: Skrzynka 
programowa. 18.40: Koncert reklamowy.
18.50: Biuro studiów rozmawia ze słucha? 
czarni P. R. 19.05; Trans, z Salzburga opery 
„Falstart" VerćLi'ego. 22.10: Reportaż z O- 
hm pjady w Berlinie. 22.25: Wiadomości
olimpijskie. 22.35: Muzyka taneczna.

W  ostatnich dniach została ukończo 
na lewa strona jezdni ul. Zyblikiewi? 
cza wraz z dwoma torami tramwajowy 
mi. Również ukończono została układa 
nie chodników po tej stronie. Ruch 
tramwajowy został przerzucony na je? 
den z nowych torów i odbywa się na? 
dal jednym  torem  z pow odu trudności 
w wywozie i przywozie materiału dla 
wykonywanej obecnie prawej strony 
jezdni. Obecnie znosi się stary tor tram 
wajowy i wykonuje wykopy ziemne, u? 
kłada krawężniki i chodniki po prawej 
stronie ulicy. Równocześnie przystępu? 
je się do betonowania podkładu i bru? 
kowania pozostałej części jezdni. P ra­
cuje średnio 150 robotników.

Z robót ziemnych stanowiących po? 
ważny odsetek robót związanych z bu? 
dową ul Łyczakowskiej, wykonano 70 
proc., przyczem w rejonie starej rogat? 
ki natrafiono na złoża kamienia miąż? 
£zości 1.60 m., którego wyłom wymaga 
zastosowania częściowo sprężarki pneu 
matycznej a częściowo wykonuje się te 
roboty ręcznie Podkładu betonowego 
wykonano dotychczas ponad 2.000 m. 
kw. czyli 40 proc. Ułożono bruku oko? 
ło 1.200 m kw. i częściowo zalano a? 
sfaltem. Krawężnika ułożono ponad 
600 m. N ajbliższy program  przew idu­
je kontynuowanie wykonania podkładu 
betonowego, układanie bruku i zalewa? 
nie oraz ułożenie chodnika po stronie

lewej. Po ukończeniu wykopów (wy? 
konano dotychczas 70 proc.) rozpocz? 
nie się układanie torów tramwajowych 
Pracuje średnio 110 robotników.

W  dniu 14 bm. rozpoczęła firma 
„Strada" przy ul. Kazimierza Wielkie? 
go zalewane asfaltem stosu w na­
wierzchni kostkowej wykonanej ubie? 
glego roku przy ul. Kazimierza Wiel? 
kiego, do których to robót była zobo­
wiązana po okresie ustabilizowania się 
nawierzchni pod wpływem ruchu koło? 
wego. Do zalewania pozostaje ponad 
9.000 m. kw. bruku, dotychczas wyko? 
nano ponad 3.000 m. kw. Okres ciepłej 
i słonecznej pogody sprzyja t<go ro? 
dzaju robotom.

Przed zalewaniem asfaltem stosugi 
są uprzednio odczyszczone przy po? 
mocy kom presora pod ciśnieniem 4 i 
pól do 6 atmosfer, w ten sposób pia- 

j sek i drobny żwirek zostaje wydmu- 
l chany z pomiędzy kostek, następnie 
 ̂ dodatkow o fugi między poszczególne- 
j mi kostkami ręcznie przy pomocy 

szczotek stalowych odczyszczane i wre 
szcie asfaltem zalane. Również w yko­
nuje się popraw ki bruku w miejscach 
zauważonych deformacyj i uszkodzeń. 
Pracuje około 50 robotników . Ukoń? 
czenie tych prac przewiduje się do 
14. V III. br. Po tym terminie budow a 
ulicy, rozpoczęta w roku ubiegłym, 
będzie definitywnie ukończona.

Przed kreowaniem
nowej Izb y Skarbowej w  Tarnopolu.

W  prasie pojawiły się wiadomości na te­
mat projektów, odnośnie kreowania nb- 
wej Izby skarbowej w Tarnopolu. Agencja \ 
W schód otrzymuje w tej sprawie następu­
jące informacje: Niedawny pobyt na tere? 
nie trzech województw południowo-wscho­
dnich p. wiceministra skarbu Switalskiego 
dat czynnikom centralnym bardzo wiele 
materjału, dotyczącego prac urzędów skar­
bowych na terenie Małopolski Wschodniej.

W śród prac tych, wybija się na pierwsze 
miejsce wielka rozpiętość terenowa, jakoś?- 
ciowa i ilościowa Izby skarbowej lwow­
skiej, która administruje bardzo znacznym 
terenem, przy pomocy 63 urzędów skarbo­
wych. Jest to ilość olbrzymia, w porówna­
niu do innych terenów.

Równocześnie województsvo tarnopolskie 
od dłuższego czasu zabiega o kreowanie 
własnej Izby skarbowej, dążąc do uspra? 
wnienia administracji i zcentralizowania 
spraw skarbowo ■ podatkowych na terenie 
tarnopolskim, jako w siedzibie Urzędu 
wojewódzkiego. W obec konieczności ure­
gulowania szeregu zagadnień i usprawnie­
nia, należy spodziewać się, że wszystkie 
miarodajne czynniki zgodzą się na wyłą? 
czenie terenu województwa tarnopolskiego 
7  Izby skarbowej lwowskiej, która po tem 
wydzieleniu operowałaby zamiast 63 urzę­
dami skarbowymi, i tak jeszcze poważną 
ilością, bo 43, gdyż 20 urzędów przeszłoby 
do Izby tarnopolskiej.

Muzyka góralska w czasie zjazdu górskiego 
w Sanoku.

Tegoroczny zjazd górski w Sanoku 
w czasie od 14 do 17 sierpnia będzie 
jedną wielką rewją folkloru ludowe? 
go naszych górali. Zobaczym y więc 
malowniczy strój, przepiękne wyroby 
drzewne, w ytw ory fantazji na polu 
malarstwa, taniec i zabawy, a nade? 
wszystko posłuchamy, chwytającej za 
serce m uzyki góralskiej.

Jak  w ynika z program u zjazdu, mu 
zyka i śpiew będą rozbrzmiewać w Sa 
noku od wczesnego rana do późnej 
nocy. Każda z grup regionalnych wy* 
stąpi z własnym zespołem muzycz? 
nym z charakterystycznem i dla danej 
grupy instrum entam i i melodjami.

A  więc zaprezentują się Ślązacy z 
pod Baraniej G óry, Orawianie, za* 
wadjaccy juhasi z po d  G iew ontu w 
braw urow ym  tańcu zbójnickim, po 
którym  zabrzmi sm ętniejsza już nieco 
m uzyka Łemków i Bojków, po niej 
zaś usłyszymy rzewny „Czerwony 
pas — za pasem b ro ń “.

W  ciągu więc kilku dni poznamy 
całe bogactwo m otyw ów  muzycznych, 
k tóre stworzyła nie fantazja sławnych 
m uzyków, ale k tóre wyśpiewała przy 
roda. U koronow aniem  zaś tych w y. 
stępów w czasie zjazdu górskiego w 
Sanoku będzie festival orkiestr wszy? 
stkich pułków  podhalańskich. O ne to 
bowiem — rzucone m iędzy poszczę? 
gólne regjony górskie — stoją na stra 
ży czystości regionalnych motywów, 
podtrzym ują charakter ich swojszczy? 
zny i szerzą um iłowanie do pieśni lu* 
dowej. I im też przypadnie w udziale 

j zaprezentować całą przebogatą skar* 
bnicę m uzyki góralskiej w bardziej 
okazałej szacie, aniżeli to  m ogłyby u* 
czynić regionalne zespoły. O rkiestry 
pułków  podhalańskich po występach 
m dyw ualnych, odegrają pod wspólną 
batu tą  szereg utw orów  góralskich w

ostatnim dniu zjazdu w czasie wido* 
wiska wieczornego nad Sanem p. t. 
„H ołd G órom “.

O dpow iednia iluminacja gór i roz? 
ległych błoni nad Sanem, przyczynią 
się niewątpliw ie do spotęgow ania wra 
żenią do tegc stopnia, iż uczestnicy 
tych imprez wywiozą z Sanoka nieza* 
tarte wspomnienia piękna i czaru mu 
zyki góralskiej.

Komu więc miły jest śpiew i muzy* 
ka góralska, ten niewątpliw ie skorzy* 
sta z okazji i odwiedzi- Sanok w  okre­
sie zjazdu górskiego, zwłaszcza, ie  
poważne zniżki kolejowe w wysoko? 
ści 66 proc. normalnej ceny biletu, po 
zwoła za niewielką sumę na spędzę? 
nie kilku dni w atmosferze nieskrępo* 
wanej radości, czaru i piękna góral* 
skiej muzyki.

ULGI PO DATK O W E D LA  N A - 
BYW CÓ W  SA M O CH O DÓ W .

W arszawa. 30. 7. (PA T .) W  jed 
dym z najbliższych numerów Dzień 
nika Ustaw, ukaże się rozporządzeni 
wykonawcze M inistra Skarbu do de 
krętu Prezydenta R. P. w sprawie ul] 
podatkow ych dla nabywców nowyci 
samochodów. Rozporządzenie wyko 
nawcze w prow adza zasadnicze zmia 
ny. D ekret przewidywał zastosowani 
ulg podatkow ych, jeżeli nabywca sa 
m ochodu wpłaci odrazu całą należ 
ność gotówką. Po przedstawieniu ta 
kiego dow odu można było dopien 
wystąpić o obniżenie podatku. Roz 
porządzenie wykonawcze postanawia 
że uregulowanie należności za samo 
chód wekslami, uważa się za zapłat 
gotówką.

B u rz e  i huragany 
nad P o ls k ą .

Gorlice. 30. 7. (PA T.) W  Skwirtnem  
i Kwiatoniu (pow. Gorlice) na Lem* 
kowszczyźnie, onegdaj w południe 
nastąpiło oberwanie chmury.

O lbrzym ie masy w ody wystąpiły 
z brzegów, niszcząc pola upraw ne 
w Skwirtnem , Kwiatoniu, Uście Ru* 
skiem i Klimkówce. N adto  w ody rze* 
ki Z dyni uszkodziły tartaki w Skw irt­
nem, w K w iatoniu oraz w Uście Ru* 
skiem. Z w odą popłynęło przeszło ty* 
siąc metrów sześciennych drzewa i 
desek, znajdujących się koło tarta* 
ków. Poziom w ody w rzece Ropie, w 
czasie pow odzi podniósł się o 5 me* 
try  ponad stan normalny.

W  czasie burzy uderzył piorun w 
stodołę Jana Kostiwy w Kwiatoniu, 
powodując pożar. Szkody, wyrządzo­
ne przez powódź w dolinie rzeki 
Ropy, są znaczne.

Stanisławów. 30. 7. (PA T.) N ad
powiatem nadw órniańskim  przeszła 
dziś wielka burza z piorunami. W  sze 
regu miejscowościach pioruny wznie­
ciły pożary.

W  Tarnowicy Leśnej spłonęło do ­
szczętnie 6 zagród, w Hawryłówce spa 
lił się jeden dom  z budynkam i gospo- 
darczemi, w Bitkcwie piorun uderzył 
w szyb naftow y firmy ,.Polana“, k tóry  
spionął. Ogólne szkody wynoszą kilka 
dziesiąt tysięcy złotych.

Częstochowa. 30. 7. (PA T.) Podczas 
burzy, która z niezwykłą gwałtowno* 
ścią szalała nad Częstochową w nocy 
z w torku na środę w kilku miejscach 
pioruny uderzyły w słupy przewodów 
elektrycznych na linjach Częstocho­
w a—Radom sko, Częstochowa — M o­
stów, w skutek czego miasta te do go­
dziny 7 rano pozbawione były prądu. 
U szkodzona została również lin ja elek 
tryczna stacji pom p w W ierzchow i- 
cach, w w yniku czego pom py zostały 
unieruchom ione. Przez k ilka chwil pa* 
dał grad kurzego jaja, wybijając wiele 
szyb. M. in. zostało wybitych 20C szyb 
w budynkach zakładu wodociągów i 
kanalizacji w W ierzchowicach. G w ał­
tow ny napór wichury obalał drzewa i 
zrywał dachy z domów. W edług da* 
nych powiatowej kom endy policj i 
ofiar w ludziach nie było.

T oruń. 30. 7 (PA T ) O d wczorajsze­
go huraganu, który szalał naci północ­
ną częścią powiatu toruńskiego, szcze* 
golnie ucierpiały miejscowości: D ę­
biny, Łązyn, Siemon, Łubianka, Brąch 
nowe, Biskupice, Bierzgłowo, Rzęcz- 
kowo.

W  Dębinach uszkodzonych zostało 
35 budynków  i kościół. O d piorunów  
jedna osoba została zabita i cztery ran ­
ne. W  Brąchnowie uległo uszkodzeniu 
25 budynków , w Bierzgłowie 20, w Bi* 
skupicach 18, w Siemoniu 75 procent 
wszystkich budynków , a 7 osób od ­
niosło rany. W  Rzęczkowie jest 50 prc. 
budynków  uszkodzonych i dwie oso­
by ranne. W  Toporzyskach uszkodzo­
nych jest 30 zabudow ań i tedna osoba 
zabita od pioruna.

N a  całym terenie objętym  huraga* 
nem szkody w zbiorach dochodzą do 
100 procent. W iele osób odniosło do­
tkliwe okaleczenia od uderzeń gradu.

W  dniu wczorajszym w  godzinach 
rannych w miejscowościach nawiedzo­
nych klęską huraganu władze adm ini­
stracyjne dokonyw ały obliczeń strat, 
k tóre sięgają setek tysięcy złotych.

Giełda z dn a 30 lipca.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

D tw izy : Belgja 89.55, Berlin 213.98, Ho* 
landja 360.35, Kopenhaga 118.80, Londyn 
26.62, N Jork 5.31 i jedna czwarta, kabel 
5.30 i jedna ósma, Oslo 134.03, Paryż 35.01, 
Praga 21.94, Sztokholm 137.25, Zurych 
173.25, Mediolan 47.95. Papiery państwo­
we: 3 prc. inwest. 63, 4 prc. dolar. 48.25,
7 prc. stabiliz. 46.50. Akcje: Bank Polski 
96, Węgiel 13.25, Lilpop 12, H aberbusct' 
42.

LWÓW — GIEŁDA ZBOZOWA.
N a Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 

maku, mące i otrębach. Pszenica, żyto, jęcz 
mień oraz rzepak, podrożały. Tendencja 
naogół skłania się ku  zniżce. Usposobienie 
spokojne. N otow ano: pszenica jednol. 18.50 
—19, zbiorow i 17.7:5—18.25, żyto stand. I.
12.25—12.50, II. 12—12.25, jęczmień jednol. 
14.75—,15, przemiał. 14.25—14.50, pastewny
13.25—13.50, rzepak ex 1936 33—34. Inne- 
ceny bez zmiany.
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Wypadki w Hiszpanii obchodzą |
całą Europę.

Niemcy fortyfikują wyspą
Helgoland.

Berlin. 30. 7. (PA T.) Z rosnącą tro ­
ską i niepokojem, obserwują tutejsze 
kloła miarodajne rozwój w ypadków  w 
Hiszpanji. Mimo bowiem nadzieji 
przywiązywanych do zwycięstwa 
wojsk grupy gen. Franca, wysuwającej 
hasła antybolszewickie, przewidują — 
nawet w razie zwycięstwa pow stań­
ców — bardzo poważne komplikacje 
wewnętrzne. D ługotrwałość walk do­
wodzi bowiem nietylko zaciekłości obu 
stron, lecz przedewszystkiem pewnej 
równowagi liczebnej sil. W  tych w a­
runkach trudno przewidzieć, na jakich 
silach c-prą się przyszłe ewrentualne rzą 
dy w Hiszpanji. Spodziewane zwycię* 
stwo nad rządem lewicowym wr Hiszpa 
nji nie będzie, praw dopodobnie, sta* 
nowić o szybkiej pacyfikacji wewnę­
trznej w Hiszpanji.

Do tych troski, dochodzi obaw'a kom 
plikacyj m iędzynarodowych przy za­
chodniej cieśninie morza Śródziemne­
go. Przez statut tangerski, gw aranto­
wany zarówno przez Anlję, Francję i 
W łochy, wciągnięte są te mocarstwa 
bezpośrednio we wszystkie konflikty, 
które mogłyby powstać. W obec zacho* 
wania się M oskwy w wojnie domo* 
wej H iszpanji trudno przewidzieć, 
czy na tle Tangeru nie wybuchnie m>»

A D W . H O F M O K L O ST R O W SK I 
Z W O L N IO N Y  Z A  K A U C JĄ .

W arszawa. 30 lipca. fP . A . T.) 
A resztow any tymczasowo adw. Zy* 
gmunt H ofm okl * Ostrow ski wniósł 
do Sądu Okręgowego prośbę o wy: 
puszczenie go na wolność z tern, że 
zobowiązuje się nie stawać w sądach 
jako adw okat do czasu uprawomoc* 
nienia się w yroku w jego sprawie o 
obrazę rządu.

W  związku z tem Sąd O kręgowy 
w W arszaw ie w dniu  29 lipca b. r. 
zgodnie z wnioskiem prokuratora, 
postanowi} zwolnić oskarżonego z a* 
resztu za kaucją w wysokości 1000 zł.

W obec złożenia powyższej kaucji, 
adw okat H ofm okl * O strow ski op u ­
ścił w tym że dniu więzienie przy ul. 
Rakowieckiej.

SAMOLOTY ROZSTRZYGNĘŁY BITWĘ 
W  PALESTYNIE.

Jerozolima. 30 VII. (PAT.) Wczorajsza 
bitwa pod Nablus, w ciągu której poległo 
ló Arabów, a wielu zostało rannych jest 
najbardziej krwawem starciem od początku 
zaburzeń. W ybitny i rozstrzygający udział 
miały w tej walce samoloty brytyjskie. W  
Tel Avivie wynikł na skutek podpalenia 
olbrzymi pożar. Spłonęły składy budulca, 
złożonego na obszarze jednego z tartaków 
żydowskich. Straty wynoszą przeszło 10.000 
funtów szterlingów. W Tybcrjadzic trzeci 
dzień z rzędu trwają ekscesy antyżydow­
skie. Arabi wybijają w domach 2ydóv» 
szyby, obrzucają Żydów kamieniami itd. 
Dwa sklepy żydowskie zostały podpalone.

ment sprzeczności interesów tych m o­
carstw.

Uważają pozatem w politycznych 
kolach berlińskich, że w ypadki hisz­
pańskie przestały stanowić zagadnie­
nie czysto lokalne. W  Berlińskich ko* 
lach politycznych oświadczają, że wy* 
padki rozgrywające się w H iszpanji 
obchodzą całą Europę. Są one, zda­
niem tych kół dowodem gry Moskwy.

Wiedeń. 30. 7. (PA T.) W czoraj wie* 
czorem na placu Bohaterów odbyło 
się uroczyste pow itanie sztafety z u- 
.gniem olimpijskim. W  uroczystości tej 
wziął udział prezydent związkowy M i­
klas, wicekanclerz Baar-Baarenfels w 
otoczeniu członków rządu, przywódca 
sportowców austrjackich ks. Starhem* 
berg i liczni członkowie Korpusu dy­
plomatycznego. W  czasie tej uroczy* 
stości dały się słyszeć prowokacyjne 
okrzyki, wygłaszane pirzez megafony. 
O krzyki te wznosili członkowie partji 
narodowo*socjatetycznej. Członkowie 

rządu wycofali się niezwłocznie z pla­
cu Bohaterów, na którym  doszło do 
starcia z policją. Radjo wiedeńskie 
przerwało transmisję z tej uroczystości. 
M inistrowie zebrali się w pałacu kan-

Warszawa. 30 lipca. (P. A. T.)
W obec ciężkiej sytuacji na rynku  p ra­
cy, Fundusz Pracy przyśpieszył wio* 
sną br. finansowanie robót publicz­
nych, dziękii czemu w pierwszych mie­
siącach sezonu tych robót osiągnięty 
został stosunkowo wysoki poziom za­
trudnienia. Kredyty, jakiemi Fundusz 
Pracy rozporządzał, dotąd były  w bie­
żącym roku znacznie niższe, aniżeli w 
roku ubiegłym. W obec czego zatrud­
nienie na robotach publicznych w gra* 
nicach dotychczasowych kredytów

Londyn. 30 7. (PA T.) Jeden z w ybit 
nych posłów konserwatywnych sir 

j W illiam  Davison skierow ał do mini­
stra Edena interpelację, w  której zapy­
tywał, czy rząd brytyjski zdaje sobie 
z tego sprawę, że wyspa Helgoland 
zwrócona została Niemcom po wojnie 
pod w arunkiem  zaakceptowanym  przez 
Niemców, iż w  żadnym w ypadku w y­
spa ta nie będzie ponownie ufortyfiko

clerskłim i zawezwali na konferencję 
prefekta policji Skubią i szereg wyż­
szych urzędników  policyjnych. N awią 
zano też kontakt telefoniczny z kan­
clerzem Schuschniggiem, przebyw ają­
cym w rezydencji letniej w pobliżu 
Salzburga.

Jak donosi agencja Havasa, rząd 
austrjacki zdecydowany jest wystąpić 
z jaknajwiększą surowością przeciwko 
sprawcom zamieszek. Policja areszto* 
Wała doraźnie około 100 ludzi. W  cią* 
ug nocy dokonyw ane były dalsze are­
sztowania, których liczba przekracza 

j kilkaset osób. Podczas starć na placu, 
1 kilkunastu agentów policyjnych odnio 

sło rany. W  oddziałach policyjnych 
zarządzono pogotowie alarmowe.

musiałoby gwałtownie spaść już w koń 
cu lipca. W  związku z tem Fundusz 
Pracy uzyskał dalsze kredyty z Mini­
sterstwa Skarbu, dzięki czemu suma 
ogólna, jaką dysponuje Fundusz Pra* 
cy na roboty publiczne, będzie tylko o 
kilka mil jonów mniejsza, niż w r. ub. 
Stan zatrudnienia nie będzie mógł co 
praw da ulec zwiększeniu, jednakże wy 
sokość zatrudnienia będzie można u- 
trzymać do jesieni w przybliżeniu w 
granicach osiągniętych w czerwcu i 
Iipcu br.

I wana. Interpelant zwrócił uwagę rządu, 
że fortyfikacje zniszczone przez W .

1 Brytanję są obecnie wbrew powyż­
szym zobowiązaniom  niemieckim 
przez rząd Rzeszy w szybkiem tempie 
odnawiane. N a wyspie budow ana jest 
baza lotnicza, oraz p o rt dla łodzi pod* 
wodnych. Poseł zapytywał, czy poczy* 
m onę zostały z tego pow odu rządowi 
niemieckiemu stosowne uwagi i co 
rząd Rzeszy na to odpowiedział.

Odpowiedź m inistra Edena brzm ia­
ła:

„Inform owaliśm y się w tej sprawie 
i okazuje się, że wyspa Helgoland jest 
istotnie fortyfiklowana. Akcja rządu 
niemieckiego jest pod tym względem 
jednostronna. G dyby rząd brytyjski 
miał się obecnie tą kwestją, jako spra­
wą odrębną, zająć, to musiałby sfor­
mułować jaknajwyraźniejsze zastrzeże­
nie co do tej akcji. Jak  to jednak za* 
znaczyłem w toku poniedziałkowej de 
baty, zainicjowane zostały rokowania, 
które, mamy nadzieję, doprow adzą do 
nowego wysiłku na drodze do uzyskja* 
nia porozumienia europejskiego, w 
którern Niemcy odegrają swoją pełną 
rolę. Rząd Jego Królewskiej Mości u- 
waża przeto, że odrębnych spraw tego 
rodzaju, aczkolwiek nie mogą one prze 
minąć niezauważone, nie należy wycią 
gać w obecnej chwili w sposób, m ogą­
cy oddziałać niekorzystnie na ro k o ­
wania, o których wspomniałem, ujem­
nie przesądzić o ogólnem porozumie* 
niu, które, mamy wszyscy nadzieję, bę* 
dzie osiągnięte.

PREMJER SKŁADKOW SKI N A  
INSPEKCJI.

Warszawa. 30 lipca. (P. A. T.) 
D nia 28 bm. p. Premjer Składkowski 
przeprow adził inspekcję pow iatu ka­
liskiego i tureckiego w województwie 
lódzkiem.

W  godzinach rannych p. Premjer 
zwiedził rzeźnię, elektrownię, teatr i 
nowy szpital w Kaliszu, jak również 
prowadzone przez miasto roboty pu* 
bliczne, interesując się w rozmowach 
z robotnikam i wysokością otrzym y­
wanych przez nich zarobków  i okre­
sem ich zatrudnienia.

Z Kalisza p. Premjer udał się na te­
ren powiatu, konstatując po zlustro­
waniu szeregu miejscowości duży po* 
stęp w dziedzinie wykonyw ania inwe- 
stycyj, w wyglądzie miast i osiedli, za* 
drzewieniu dróg itd. Następnie p. Pre­
mjer przybył na teren powiatu turec­
kiego. gdzie przeprowadził inspekcje 
w miastach Turku, Uniejowie, D obrej 
i szkole rolniczej w Popowie, wydając 
miejscowym władzom szereg dyspozy- 
cyj i wskazań co do dalszych ulepszeń 
pod względem kulturalnym  i materjal- 
nym lustrowanych miejscowości.

Krwawe starcia i aresztowania
w Wiedniu.

t

Rząd austriacki w strzym a ł
w ykonanie amnestii.

W iedeń. 30 VII. (PAT.) Wiedeńskie biu- i ny rozwój wewnętrznej polityki Austrji. — 
ro korespondecyjne donosi: Pozbawione Przez te demonstracje została zahamowana,
skrupułów elementy wykorzystały wczoraj- 1 jeśli nawet nie zagrożona, akcja uspokoje- 
sze uroczystości olimpijskie dla urządzenia ; n ia prowadzona przez rząd związkowy, 
politycznej demonstracji. Grupy demon* i W  wypadkach zasługujących na to, rząd 
strantów usiłowały okrzykami przez mega- ! związkowy, mimo swych dążności do uspo* 
fony zakłócić atmosferę święta sportowego, j kojenia ogólnej atmosfery, zastosuje poli- 
Pomimo tego przewidziany program został : tykę silnej ręki.
w całości wykonany. W wypadku tym cho- i Skutkiem zaszłych w czasie olimpijskiej 
dzi o nieodpowiedzialne elementy, które ’ uroczystości wypadków, zostało wstrzyma- 
pragnęly w ten sposób sparaliżować spokoj ne stosowanie ogólnej amnestji.

Dalsze kredyty na roboty
publiczne.

Przed nowym okresem pracy
teatru lwowskiego.

Coroczny teatralny rachunek sumie­
nia, dokonyw any w przełomowej chwi 
li wakacyjnej, posiada w tym roku spe 
cjalną wymowę. Dlatego specjalną, że 
zdaje się być oznaczeniem typu  tea* 
tralnego możliwego w klimacie arty ­
stycznym naszego miasta. O statnie 6 
lat teatru we Lwowie obejm owały o* 
kresy walki i wzlotów. Trwający po 
dzień dzisiejszy teatr H orzycy jest 
w pewnym sensie kontynuacją świet­
nego teatru  Leona Schillera; w  sensie 
ambicyj artystycznych. W adą jego — 
być może, konieczną — było uleganie 
względom konjunkturalnym , czego 
wynikiem był n. p. nierów nom ierny i 
słaby w wielu pozycjach poziom sezo­
n u  1934/35. Sezon, k tó ry  właśnie się 
Skończył, cechowało skrystalizowanie 
form działania i wyrów nanie pozio­
mu. Bezstronnie przyznać trzeba, że 
jest to  wyrów nanie — w górę.

(Tu nie mogę się wstrzymać od chę­
ci polemiki z jednym  z recenzentów 
lwowskich, k tóry  ocenił ubiegły sezon 
jako obniżenie poziom u lat poprzed* 
nich. Teza jego nie posiada żadnego 
rzeczowego poparcia. Jak już wspom ­

niałem, z praktykii teatru  lwowskiego 
z przed l ' A  roku można było mieć po* 
ważne pretensje i w tym względzie 
kry tyka niejednokrotnie wypowiedzią 
la się. Sezon, k tó ry  mamy za sobą, 
przyniósł tyle poważnych i wysoce 
wartościowych pozycyj repertuaro­
wych, że musiał obudzić uznanie wi­
dza i recenzenta. W  swoim czasie 
lwowski teatr H orzycy miał opinję 
przedującego w Polsce. Chociaż już 
potem stracił, właśnie ostatni ro k  w y­
sunął tę placówkę do pierwszej linji 
frontu  teatralnego w Polsce).

W arunki pracy teatru  lwowskiego 
ostatnio pogorszyły się. Ograniczenie 
(bliskie likwidacji) sceny Rozmaitości, 
reduklcja sił reżyserskich, dekorator­
skich i aktorskich nie wpłynęły do* 
brze na możliwość pracy teatralnej. Mi 
moto inscenizacje: „Peer G ynta", „W y 
Zwolenia", „Księdza M arka" i obu ko* 
medyj muzycznych A braham a potw ier 
dziły mocno pozycję teatru lwowskie­
go. W ykończenie reżyserskie „Jasia s 
księżyca", „G rubych ryb", „H andla­
rzy sławy" i „M ajora Barbary", ak to r­
skie subtelności „M izantropa" i

„W ielkiego Fryderyka", oprawa pia­
st yczno*deUoracyjna sztuk wielu dały 
pełną satysfakcję za serję „letnisko* 
wych" fars z poprzednich lat. Rzecz 
znamienna: p raktyka teatru lwowskie­
go udowodniła, że repertuar klasyczny 
jest conajmniej tak  samo — o ile nie 
bardziej — żywy, jak  now inkarski ho ­
ryzont teatrów  stołecznych.

Koncepcje . stworzenia we Lwowie 
teatru eksperymentalnego czy też spo­
łecznego rozwiały się, zdaje się, osta­
tecznie. U trw alił się zato typ  teatru 
kulturalistycznego o program ie dobie* 
ranym  i możliwie wielostronnym . Dzia 
łanie społeczne takiego teatru, jakto za 
leżnego od poparcia w arstw y najsłab* 
szej społecznie t. j. średniej inteligen­
cji, jest ograniczone. M ożna jednak 
uniknąć schlebiania mdłym gustom 
inteligenckich, gdy się je porwie i za­
dziwi oddechem teatru  W ielkiego, że 
nie powiem : monumentalnego. W  ten 
sposób teatr konjunkturalny  wchodzi 
w funkcje społeczne i awangardowe i 
te właśnie ambicje, zrealizowane kon­
kretnie, musi się ocenić pozytyw ­
nie w ostatnich pociągnięciach teatru 
lwowskiego.

Teatr lwowski nie wypełnił zato mo 
żliwośoi organizowanego przez się naj­
wdzięczniejszego z teatrów  społecz* 
nych : teatru szkolnego. U kład reper*

tuaru  szkolnego pozostawiał wiele do 
życzenia, w ykonanie (n. p. „Śluby pa­
nieńskie") również. A  jednak mimoto 
teatr szkolny pozyskał poklask mło­
dzieży. Czy to nie zachęca dyrekcji do 
ułożenia tych spraw w przyszłym se­
zonie śmiało i pewnie, jak  na to zasłu*
gują?

Repertuar przyszłorocznej działalno* 
ści teatru lwowskiego by ł już w prasie 
ogłoszony. A  więc Krasiński, N orw id, 
Kochanowskfi, Plautus, Kleist, Shaw, 
podobno również Calderon. Szekspir, 
M iciński, Przybyszewski. R ittner, Ib* 
sen i Nowaczyński. W ykaz ten mówi 
wiele i nic. Repertuar w teatrze to  nie 
wszystko. Ale zaufanie, k tóre wzbu* 
dzil ku sobie teatr lwowski szeregiem 
swych prac w ubiegłym  sezonie, każe 
tuszyć pewne nadzieje, że scena lw ow­
ska utrzym a poziom  i sprosta zamia­
rom.

Ciężko pożegnać się z Bronisławem 
Dąbrowskim , twórczym i uspołecznio­
nym  człowiiekliem teatru. P rzypadko­
wo wmieszany w sprawę zjazdu t. z w. 
„pracow ników ku ltu ry" odpow iada 
za nieodpowiedzialną lekkom yślność 
oranizatorów  imprezy. W e Lwowie że 
gna go żal szczery tych, k tórzy znali 
go jakjo dobrego Polaka i człowieka 
honoru.

B. W . Lewicki. k
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Sport i Wychowanie Fizyczne.
Rapid—Pogoń. Atrakcyjne zawody po* 

wyższych drużyn rozegrane zostaną w dn. 
1 i 2 sierpnia Sr. Początek zawodów w oba 
dnie godz. 17.15. Rapid przyjeżdża do Lwo 
wa w najsilniejszym składzie w dniu 31 
bm. Pogoń wystąpi w swym najsilniejszym 
składzie z Zimmerem, Niechciołem, Borow 
skim, Luchterem i in. Ceny biletów na po­
wyższe zawody ustalone zostały tak jak na 
zawody ligowe. Przedsprzedaż biletów od­
bywa się w  „M aratonie", aptece dr. Sten- 
zla i „Szarotce".

Polscy motocykliści pojechali do Berlina. 
Polski Związek Motocyklowy zakwalifiko* 
wał na międzynarodowy zjazd gwiaździsty 
motocyklowy do Berlina w dniu 30 lipca 
br. 15 zawodników, którzy wyruszyli z 
W arszawy dnia 29 bm. o godz. 9-ej z placu 
Marszałka Piłsudskiego i mają przybyć na 
metę zjazdu na torze Avus pod Berlinem 
dn. 30 lipca br. w godz. 12—1S. Kierowni­
kiem ekipy z ramienia' Pol. Zw. M otocyklo­
wego jest kapitan sportowy PZM. p. Do* 
cha Józef.

Polska ekspedycja olimpijska w Berlinie.
\XT środę wieczorem przyjechała do Berlina 
pcilska rk ‘.pa olimp jska. Mimo deszczu o-

M w ały ją aa dworcu Friedrichsbahnhof 
ibriym it tłurry publiczności z liczną kc- 

■ ■ nją polską na czele. Drużynę polską po­
mijał serdecznie prezydent komitetu olim* 
pilskiego dr. I.evald, podkreślając sukcesy, 
osiągnięte przez Polaków na igrzyskach w 
Los Angeles i życząc im powodzenia w te­
gorocznych igrzyskach. Po tern przemówie­
niu publiczność niemiecka znajdująca się 
na dworcu wzniosła 3-krotny okrzyk na 
cześć drużyny polskiej. Cały dworzec ude* 
korowany był wspaniale chorągwiami o 
barwach polskich.

Płomień olimpijski nad Austrją. Sztafeta 
olimpijska z pochodnią z Olimpii przekro­
czyła w środę granicę \vęgiersko*austrja- 
cką. Na granicy prezydent austriackiego 
komitetu olimpijskiego dr. Schmidt ode- 
brał pochodnię z ogniem olimpijskim za­
wodnikowi węgierskiemu i wręczył zawo­
dnikowi austrjackiemu. Po uroczystościach 
sztafeta udała się w dalszą drogę w kies 
runku Wiednia.

POPIERAJMY
CELE 1 ZADANIA

TOW. SZKOŁY LUD.

Ogłoszenia urzędowe!
LICYTACJE

_YT._ Km. 622, 1196, 1318, 1425, 1469 i 
ic29 36. Obwieszczenie o licytacji rucho­
mości. Komornik Sądu grodzkiego miej*
kiega Rew. VI. we Lwowie W ładysław 

Łowicki, mający kancelarję we Lwowie, ul. 
Mikołaja Reja 9, na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
11 sierpnia 1936 o godz. 9.30 przy ul. Kur­
kowej 55, tegoż samego dnia o godz. 10.30 
arzy ul. Grodzickich 4, dnia 18 sierpnia 
1936 o godz. 11.30 przy ul. Łyczakowskiej 
57, dnia 24 sierpnia 1936 o godz. 11 -tej 
przy ul. Kopcowej 16 oraz dnia 25 sierpnia 
1936 o godz. 11 -tej przy ul. św. Piotra i 
Pawła 25, odbędzie się licytacja ruchomo* 
ści, składających się z urządzeń domo­
wych, mebli antycznych, srebrnych lichta­
rzy, aparatu radjowego, biurek męskich, 
walcy do wyciskania owoców i innych za­
jętych na rzecz różnych wierzycieli. Ru* 
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VI.

Lwów, 2S lipca 1936. 2501K

II Km. 3151/34. Obwieszczenie o licyta­
cji. Komornik Sądu grodzkiego zamiejskie­
go we Lwowie rew. II. obwieszcza, że 15 
września 1936 godz. 9.30 rano odbędzie się 
w Sądzie grodzkim zamiejskim we Lwo­
wie, ul. Kazimierza Wielkiego 34 w sali 
nr. IV. licytacja realności położonej w Du* 
blanach objętej whl. 863 i 864 ks. gr. gm. 
kat. Dublany prowadzonej przy Sądzie 
grodzkim zamiejskim we Lwowie dłużnika 
Dr. Bronisława Haupta własnej, a składa­
jącej się: 1) whl. 863 gm. Dublany z Pgr. 
651/8 o pow. 866 m kw. i 2) whl. 864 gm. 
Dublany z pgr. 628/2 o p„w. 501 m kw. 
wraz z budynkiem głównym, stanowiący 
młyn murowany z cegły wapienno-piasko­
wej, ściągniętym kotwami żelaznemi, nie* 
wyprawiony, kryty papą, 1-piętrowym pod­
daszem. 2 budynkiem motorowni i kance- 
larji murowanym z cegły wapienno*piasko- 
wej, krytym papą, w którym znajduje się 
studnia wiercona. 3. szopą murowaną z ce­
gły wapienno-piaskowej, kryta papą. 4.- 
wychodkiem z desek oraz kompletnem wy­
posażeniem młynowem szczegółowo opisa* 
n< ,n w operacie opisu i ocenienia z 20/XII 
1935. Wszystkie powyższe budynki i urzą­
dzenia młyńskie znajdują się częściowo na 
realności obj. whl. 864, częściowo zaś na 
realności obj. whl. 863 gm. Dublany. Obie 
powyższe realności zostaną w myśl posfa- ' 
nowienia Komornika z 29/1. 1936 II. Km. 
3151/34 łącznie sprzedane, a to ze względu 
na nierozerwalną całość gospodarczą, jakie 
obie tworzą. W artość szacunkowa wynosi 
odnośnie do whl. 863 gm. D ublany 18.777.62 
zł_. Zaś odnośnie do whl. 864 gm. Dublany 
13.834.53 zł. Łączna wartość szacunkowa 
32.612.15 zł. Cena wy w dan ia  wynosi 
24.459.11 zł. Rękojmię w wysokości 3.261.22 
złoi ych winien złożyć przystępujący do 
pczetat.-u licytant w gotowiżnie 

? R -W takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych instytu­

cji, w których wolno umieszczać fun­
dusze małoletn. z tern, że pap. wart. przyjęte 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ust. warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem publ. obwie­
szczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do Iicyt. i przysądz. wła­
sności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je* 
żeli osoby te przed rozpoczęciem prze* 
targu nie złożą dowodu, że wniosły po ­
wództwo o zwolnienie n-zrucbomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały po* 
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W  ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno oglą­
dać nieruchomość w  dni powszednie od 
godz. 8*ej do 18-ej, akta zaś niniejszego 
postępowanie egzekuc. można przeglądać 
w Sądzie. Do organów W ładzy publicznej 
i Instytucji publicznych powołanych do 
zgłaszania należności z tytułu podatków i 
innych danin publicznych zwracam się z we 
zwaniem, aby najpóźniej w terminie licy­
tacji zgłosiły zestawienie podatków i in* 
nych danin publicznych należnych po 
dzień licytacji pod rygorem utraty mogą* 
cego im służyć z ustawy pierwszeństwa za­
spokojenia.
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru II.
Lwów, 20 czerwca 1936. 2500K

II. Km. 2474/35. Obwieszczenie o licyta­
cji. Komornik Sądu grodzkiego zamiejskie­
go we Lwowie rewiru II. obwieszcza, że 
dnia 22 września 1936 o godz. 11.30 przed­
południem odbędzie się w Sądzie grodzkim 
zamiejskim we Lwowie, przy ul. Kazimie* 
rzowskicj > 34 w sali Nr. IV. licytacja re­
alności położonej we Lwowie-Zamarstyno- 
wie, ul. kot. Starka (Krótka) 2 objętej wyk. 
hip. L. 379 ks. gr. gm. kat. Zamarstynów, 
prowadzonej przy Sądzie grodzkim zamiej* 
skim we Lwowie dłużniczki Teodozji Tiah- 
nybok własnej, a składającej się: parc. bud. 
1 kat. 3S0 o pow. 84 s kw., na której znaj­
duje się: 1) budynek mieszkalny, partero­
wy, murowany, kryty gontem, 2) budynek 
gospodarczy z płytą betonową zamiast da* 
chu, 3) komórki drewniane kryte gontem, 
4) ogrodzenie betonowe, 5) brama wjazdo­
wa żelazna z furtką, 6) ustęp murowany, 7) 
weranda drewniana, ocenionej na 7.222 zł. 
Cena wywołania wynosi 5.416 zł. 50 gr. 
Rękojmię w wysokości 722 zł. 20 gr. 
winien złożyć przystępujący do przetargu 
licytant w gotowiżnie albo w takich papie­
rach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich z tern, że 
papiery wartościowy przyjęte będą w war­
tości trzech czwartych części ceny giełdo* 
wej. Przy licytacji będą zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne, o ile dodatko­
wem publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmienne. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnie­
nie nieruchomości lub jej części od egze* 
kucji i że uzyskały postanowienie właści­
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dnie powszednie od godziny 8*mej 
do 18-tej, akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w Sądzie. Do 
organów W ładzy publicznej i Instytucji pu­
blicznych powołanych do zgłaszania należ* 
ności z tytułu podatków i innych danin 
publicznych zwracam się z wezwaniem aby 
najpóźniej w terminie licytacji -głosiły ze­
stawienie podatków ; innych danin publi­
cznych należnych po dzień licytacji pod 
rygorem utraty mogącego im służyć z usta­
wy pierwszeństwa zaspokojenia.
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru II.
Lwów, 7 lipca 1936. 2499K

II. Km. 532/35. Obwieszczenie o licytacji. 
Komornik Sądu grodzkiego zamiejskiego 
we Lwowie, rewiru II. obwieszcza, że dnia 
22 września 1936 o godz. 10 przedpolu* 
dniem odbędzie się w Sądzie grodzkim za­
miejskim we Lwowie, przy ul. Kazimie­
rzowskiej 1. 34 w sali Nr. IV. licytacja re­
alności położonej we Lwowie*Zamarstyno- 
wie, ul. Starka 22, a to 3/4 cr objętej wyk. 
hip. L. 963 ks. gr. gm. kat. Zamarstynów, 
prowadzonej przy Sądzie grodzkim zamiej­
skim we Lwowie dłużnika Karoliny Błażko 
własnej, a składającej się z pgr. 8/14 (ozna­
czonej w katastrze jako pbud. 676) o pow. 
300 m kw. i pgr. 8/15 o pow. 304 m kw.. na 
których znajduje się: 1) dom mieszkalny, 
murowany, parterowy, kryty blachą z we­
randą, 2) komórka, 3) ustęp, 4) ogrodzę* 
nie, 5) studnia, ocenionej na 5.449 zł. Cena 
wywołania wynosi 4.086 zł. 75 gr. Rękoj­
mię w wysokości 544 złotych 90 groszy 
winien złożyć przystępujący do prze­
targu licytant w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w któ 
rych wolne umieszczać fundusze małolet­
nich. Papiery wart. przyjęte będą w warto­
ści trzech czw rtych części ceny girfdowej. 
Przy Iicy ici będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o de dodatkowem pu* 
blicznem obwieszczeń em nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne. Pra* 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnie­
nie nieruchomości lub jej części od egze* 
kucji i że uzyskały postanowienie właści­
wego Sądu. nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­

mość w dni powszednie od godziny 8-cj 
do 18*tej, akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w Sądzie. Do 
organów W ładzy publicznej i Instytucji 
publicznych powołanych do zgłaszania na­
leżności z tytułu podatków i innych danin 
publicznych zwracam się z wezwaniem, aby 
najpóźniej w terminie licytacji zgłosiły ze­
stawienie podatków i innych danin publi* 
cznych należnych po dzień licytaaji pod 
rygorem utraty mogącego im służyć z usta­
wy pierwszeństwa zaspokojenia.
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru II.
Lwów, 10 lipca 1936. 2498K

Km. 820/35. Obwieszczenie. Wierzyciel: 
Państwowy M onopol Spirytusowy zast. 
przez Prokuratorię Gen. R. P. Oddział we 
Lwowie. D łużnik: Mendel Fischer w Je- 
ziernej. Komornik Sądu grodzkiego w Zbo- 
rowie urzędujący w Zborowie, na zasadzie 
art. 679 kpc. obwieszcza, że w dniu S wrze* 
śria 1936 od godziny 10-tei rano w sali 
posiedzeń Sądu grodzkiego w Zborowie 
odbędzie się sprzedaż z publicznej licyta­
cji nieruchomości miejskiej, składającej się 
z parceli bud. Ikat. S29 gm. kat. Jczierr.a, 
stanowiącej ogród obszaru 1 ar. 72 m kw., 
na którym postawiony jest dom mieszkal­
ny murowany, parterowy o 5 ubikacjach, 
kryty blachą, stajni krytej blachą z przv* 
należnościami, w granicach od wschodu z 
obszarem dworskim, od zachodu z gościń­
cem, od południa z posiadłością Jetti Will- 
ner, a od północy z posiadłością Rebeki 
Fischer, położonej w Jeziornej w powiecie 
Zborów, województwie Tarnopol, zapisanej 
likwidacyjnej gm. kat. Jezierna. obejmują­
cej powierzchni 172 m kw., która stanowi 
własność Mendla Fischera w Jeziornej. Nie 
ruchomość ta niema urządzonej księgi hi* 
potocznej z powodu zniszczenia operatu 
(ksiąg grunt.). Powyższa nieruchomość zo­
stała oszacowana na sumę 14.010 zł. Sprze­
daż zaś rozpocznie się od ceny wywołania 
tj. od kwoty 10.507 zł. 50 gr. Licytant przy 
stępujący do przetargu powinien złożyć rę­
kojmię w gotowiżnie w kwocie 1401 zł. 
albo w takich papierach wartościow. bądź 
książ. wkładk. instytucyj. w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich i że pa­
piery wart. przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełd. Przy licytacji będą za* 
chowane ustawowe warunki licytacyjne o 
ile dodatkowem publicznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne; że prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzę* 
nia własności na rzecz nabywcy bez za* 
strzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że windo 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji L że uzy* 
skały postanowienie właściwego Sadu, na* 
kazujące zawieszenie postępowania egzdku 
cii; że w ciągu dwóch ostatnich tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8 do 
18, akta zaś postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać w Sądzie.

Komornik Sadu Grodzkiego,
Zborów, 22 lipca 1936. 2493K

Km. 740/35. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Radzicchowie Mieczysław Rychwicki, ma* 
jacy kancelarję w Radzicchowie, ul. Lwow­
ska Nr. 44 na podstawie art. 602 kpc. po­
daje do publicznej wiadomości, że dnia 25 
sierpnia 1936 o godz. 9-cj w Ohladowie 
odbędzie się l*sza licytacja ruchomości, na­
leżących do Stanisława Krajewskiego, skła­
dających się z szafy bib!., 2 tace posreb., 
patefon, stół, 2 łóżka, kilim, 57 i pól sąg. 
drzewa opal. miesz., 22 sąg. drzewa grabo­
wego, 204 sztuk sosen, 990 kóp żyta, 16 
jałówek, 4 byczki, 2 sterty i 270 kóp owsa,
2 sterty i 220 kóp jarej pszenicy na rzecz 
Banku Polskiego Oddział we Lwowie, o- 
szacowanych na łączną sumę zl. 24.005. 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta* 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sadu Grodzkiego.
Radziechów, 27 lipca 1936. 2496K

Km. 1723/55. Obwieszczenie o terminie 
licytacji realności. Komornik Sądu grodz, w 
Lesku, urzędujący w Lesku na zasadzie art. 
676 i 679 kpc. podaje do publicznej wia* 
domości, że dnia 8 września 1936 o godzi­
nie 9 w Sądzie grodzkim w Le.,ku biuro 
Nr. 2 odbędzie się sprzedaż w drodze pu­
blicznego przetargu całej realności obj. 
whl. 233 i całej realności obi. whl. 522, 
II. ciało hipoteczne księgi grunt, gminy 
kat. Lesko, do których skierowana została 
egzekucja celem zniesienia współwłasności, 
stanowiących własność Towarzystwa Zalicz 
kowego w Lesku Spółdzielni z  nieograni­
czoną odpowiedzialnością w 26/32 czę* 
ściach, Izraela Niedera syna Abrahama 
przebywającego w Grand \v en u e  Bronx 
New Jork 25.12, w 3/32 częściach i Hermana 
Niedera w Toruniu, ul. Szewska 26 w 3/32 
częściach. Realność obj. whl. 233 gm. kat. 
Lesko składa się z pb. Ikat. 517 o obszarze
3 a. 79 m kw., na której stoją, dom muro­
wany z cegieł, kryty blachą cynkową, pod­
piwniczony, mieszczący w sobie przedsio­
nek, kuchnię, dwa pokoje i dwie spiżarnie, 
stajnia murowana kryt? blachą cynkową, 
szopa drewniana kryta blachą czarna, stu* 
dnia o kręgach betonowych oraz ustęp z 
desek. Realność obj. whl. 522 II. ciało hi­
poteczne ks. gr. gm. kat. Lesko składa się 
z pgr. 1520, 1521/1, 1521/2 o obszarze 10 a. 
36 m kw., które stanowią role. Cena sza­
cunkowa: Cala realność whl. 233 gm. Le­
sko 6606 zł. 45 gr., cała realność whl. 522 
II. ciało gm. Lesko 145 zł. 04 gr. Cena wy* 
wołania; Cała realność whl. 233 gm. Lesko 
4954 zł. 84 gr., cała realność whl. 522 II. 
ciało gm. Lesko 108 zł. 78 gr. Przystępu-" 
jący do przetargu obowiązany jest złożyć

rękojmię w wysokości 10 prc. ceny szacunk. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź. 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze mało­
letnich. Papiery wart. przyjęte będą w war­
tości 3/4 cz. ceny giełdowej. Przy licytacji 
będą zachowane ustawowe warunki licy­
tacyjne, o ile dodatkowem publicz* 
nem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne. Prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przećL 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nie­
ruchomości lub  jej części od egzekucji, 
i że uzyskały postanowienie właściwego są­
du, nakazujące zawieszenie egzekucji. —■ 
W  ciągu ostatnich 2 tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Lesku.

Komornik Sądu Grodzkiego,
Lesko, 27 lipca 1936. 24 97K

IX. Km. 501/36. Obwieszczenie o licyta­
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru IX. Mieczy­
sław Grossman, mający kancelarję wc Lwo* 
wic, ul. Kochanowskiego 21 na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej w iado­
mości, że dnia 21 sierpnia 1936 o gedz. S.aO 
we Lwowie, przy ul. Konopnickiej Nr. 14, 
T. p. odbędzie się na wniosek Henryka E- 
bera 1-sza licytacja ruchomości, składają* 
cych się z fortepianu Bósendcrfera oraz 
mebli, oszacowanych na łączną sumę zl. 
1570. Ruchomości można oglądać w dnm 
Iry tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo- 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 27 lipca 1936. 2494K

U ZN A N IE ZA ZMARŁEGO.
T. 70/36. Edykt. Zygmunt Hcrz, urodzo* 

ny w lutym 1S89 roku w Krakowie, syn 
Peretza H erza jjako  żołnierz b. austr. 57 pp. 
craz uczestnik wojny światowej na froncie 
rosyjskim w roku 1917 bez wieści zaginął. 
Wzywa się każdego o udzielenie tut. Są­
dowi w Tarnowie wiadomości o zaginio­
nym. zaś poszukiwanego Zygmunta Herza 
wzywa się, aby tut. Sąd zawiadomił o swem 
życiu od dnia ogłoszenia tego edyktu do 
6 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
W Tarnowie, 27 lipca 1936. 2492

ROZM AITE.
I. C. 227/36. Postanowienie. Sąd okręgo­

wy w Złoczowie wydział I. cywilny w spra* 
wie z powództwa Haliny Moser Bencdikt 
i tow., działających przez pelnom. adw. 
Dra Stanisława Górowicza we Lwowie 
przeciw Leonowi Wittlinowi. nieznanemu 
z miejsca pobytu, o wykreślenie prawa za­
stawu z należ. ub. — na posiedzeniu nieja- 
wnem w dniu 16 lipca 1936 postanowił: 
Ustanowić adwokata Dra Stanisława Krucz 
kewskiego w Złoczowie kuratorem dla po­
zwanego Leona W ittlina, nieznanego z 
miejsca pobytu w celu strzeżenia iego praw 
w niniejszym sporze.

Sąd Okręgowy. W ydz. I. cyw.
W  Złoczowie, dnia 16 lipca 1936. 2495

Prez. 12814/56. Edykt. Sąd grodzki w 
Dukli odnowił zaginione wskutek wypad­
ków wojennych całe wykazy hipoteczne
księgi gruntowej dla gminy katastralnej
Barwinek, oznaczone L. 1 do 155, zaś Sąd' 
grodzki w Tuchowie odnowił zaginione w 
czasie wojny wykazy hipoteczne dla gm. 
kat. Łowczów oznaczone liczbami od 1 do 
142. Te odnowione wykazy hipoteczne
wchodzą w życie dnia 24 lipca 1936 r. O d 
tego dnia nabycie, przeniesienie lub znie* 
sienie nowych praw własności, praw zasta­
wu i innych nowych praw hipotecznych,
może nastąpić jedynie przez wnis do tych­
że odnowionych wykazów hipotecznych. 
Celem ustalenia powyż wyliczonych wyka­
zów hipotecznych, wdraża się postępowa* 
nie w myśl § 21 ustawy z dnia 25 lipca 
1871 L. 96 austr. Dz. U. P. i wzywa się: a)' 
osoby, które na podstawie prawa nabytego' 
przed dniem 24 lipca 1936 r. żądają zm iany 
wpisów prawa własności, lub posiadania 
bez względu na to czy zmiana ma nastąpić' 
przed odpisanie, dopisanie lub przypisanie,, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomo­
ści, lub też w inny sposób, b) osoby, które 
już przed dniem 24 lipca 1936 r. nabyły na 
nieruchomościach powyż wymienionemt w y  
kazami hipotecznemi objętych lub też na 
ich częściach prawa zastawu, nadzastawu, 
służebności, albo inne prawa nadające się- 
do wpisu hipotecznego o ile te prawa po ­
winny być wpisane jako należące do da­
wnego stanu ciężarów, a dotąd nie zostały  
wpisane, ażeby do dnia 24 października 
1936 r. włącznie w Sądzie grodzkim w Du* 
kii odnośnie do gm. kat. Barwinek, a v r  
Sądzie grodzkim w Tuchowie odnośnie do- 
gminy kat. Łowczów, w których odnowio­
ne wykazy hipoteczne można przejrzeć, 
zgłosiły swe roszczenia, inaczej bowiem 
roszczeń tych nie możnaby już dochodzić 
przeciw osobom trzecim, które nabyły pra­
wa hipoteczne w dobrej wierze, na zasa­
dzie wpisów niezaczepionych. Zgłoszenia- 
konieczne są także wtedy, gdy zgłosić się 
majace prawa są widoczne z  rozstrzygnię* 
cia sądowego, albo gdy o nie toczy się po­
stępowanie sądowe. Przywrócenie do p o ­
przedniego stanu spowodu zaniedbania ter­
minu edyktalnego lub przedłużenia tegoż 
terminu dla poszczególnych stron jest nie*
dopuszczalne.

Sąd Apelacyjny W ydział II.
Kraków, dnia 14 lipca 1936. r. 248&
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